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Ogłoszenie przedpłaty
na „Kraj“.

Upraszamy prenumeratorów naszych, 
których abonament kończy się z d. 30 
czerwca aby zawczasu chcieli takowy na 
przyszły kw artał odnowić tak, aby re­
gularna przesyłka dziennika nie doznała 
przerwy.

Cena W Krakowie.- w A ustrji:
prenum eraty: z p rzesy .

i  a  t  -i pocztow ą
od 1 lip do 30 wrz. złr. 3 —  złr. 4
od 1 lip. do 31 grud. „ 6  —  „ 8

W przyszłym kwartale w dodatku po­
wieściowym drukować będziemy bardzo 
zajmujące opowiadanie Berlicza Sasa 
pod ty tu łem :

M O S K W A .
Najdogodniój i najtaniój przesyłać mo­

żna prenumeratę za pomocą przekazów 
pocztowych.

Kraków 28 czerwca.
T ak odezwa wyborczego komitetu ży­

dowskiego we Lwowie, zamieszczona w 
piątkowym numerze naszego pisma, jak  
i program akcji, pomimo pewnój ostro­
żności w wyrażeniach, dowodzą dość ja ­
sno, źe nadzieje, któreśmy pokładali w 
rozumie politycznym żydów galicyjskich, 
zostały zawiedzione. Darmo komitet w 
odezwie swojćj uważa ludność żydowską 
Galicji za część integralną ludności całego 
k ra ju ; te przytoczone w odezwie 600,000 
żydów, których życzenia winny być u- 
względnione, zbyt jaskrawo wyróżniają 
obywatelstwo żydowskie od masy obywa­
telstwa w Galicji, mające jakieś interesa 
odrębne, którym może zadość uczynić 
tylko w sojuszu z wiedeńskimi centrali- 
stami. Zrozumieli to sami izraelici świa- 
tlejsi w łonie komitetu, i dla tego obja­
wiwszy swe niezadowolenie tak z odezwy, 
ja k  z programu akcji, postanowili opuścić 
kom itet i działać wspólnie z wyborcami 
polskimi.

Zapisujemy objaw jeden z dziedziny 
ruchu wyborczego. Pp. Emil Torosiewicz 
i dr. Józef Wereszczyński zapraszają wy­
borców z większćj własności obwodu brze- 
źańskiego na zgromadzenie, które 2 lipca 
r. b. odbędzie się w Brzeżanach.

Przy wyborze rektora wszechnicy lwow- 
skiój udało się profesorom wydziału teo­
logicznego wspólnie z profesorami wy­
działu prawniczego przeprowadzić profe- * 
sora teołogji, ks. Filarskiego, przeciw kan­
dydatowi liberalnój mniejszości, posłowi 
Czerkawskiemu.

Z  powodu zwycięztwa wersalskiego rzą­
du, którego porządek dzienny, przecho­
dzący ponad interpelacją Leroyar’a w 
.sprawie pogrzebów cywilnych, otrzymał 
pierwszeństwo przed porządkiem dzien­
nym lewego środka, naganiającym rozpo­
rządzenie prefekta lugduńskiego, czytamy 
w Rep. f r . : „Gdy z namiętnościami po­
lity cznemi połączy się jeszcze fanatyzm 
klerykalny, wtedy można być przygoto­
wanym na wszelkie zboczenia, na wszel­
kie bezeceństwa. W  84 lat po rewolucji 
1789 roku jesteśmy znowu cofnięci do 
czasów zniesienia edyktu Nanteńskiego, 
do czasów walk religijnych i naj okropniej - 
szćj nietolerancji. Oto smutny wynik, któ­
ry bezwarunkowo musimy wyciągnąć z 
ostatnich wypadków; to jest wyznanie, 
które ze wstydem uczynić musimy, my 

ośrny dumni wobec Europy z tego, źe 
jesteśmy synami ziemi, która wydała W ol­
tera i D iderota .u

Szczególna wiadomość nadchodzi z dep. 
Haute-Vienne. Dowodzący tam jenerał 
Lartigue z własnój mocy zaprowadził cen­

zurę; mianowicie rozkazał dem okratycz­
nemu dziennikowi Le Progres de la Vienne, 
aby żaden numer nie śmiał się ukazać 
bez jego wizy, którój jenerał wtedy udzieli, 
gdy się wprzód dowió o treści numeru. 
Jeżeli minister wojny nie zgani tego po­
stępowania samowolnego, wtedy pierwszy 
lepszy dowódca wojsk w jakiejkolwiek 
miejscowości, ogłosiwszy, stan oblężenia, 
będzie dokazywał, jak  mały autokrata, 
albo Landesvater niemiecki.

O przesileniu ministerjalnem we W ło­
szech tyle tylko z pewnością twierdzić 
można, źe gabinet Lanza-Sella podał się 
do dymisji i źe król, baw iącyobecnie we 
Florencji, powołał do siebie Minghetti’e- 
go. Zdawałoby się, że W iktor Emanuel 
chce teraz spróbować rządów minister-

źytne papiezkiego grafa Lagranda - Du- 
monceau; przypomina świeżą katastrofę 
banku deshauskiego, na którego czele 
stała pobożna A d e l e  S p i t z e d e r  itp.

 ̂Przypominając tym sposobem opozy 
cji federalistycznój różne szwindle i o 
szustwa klerykalńe i ultramontańskie, py­
ta się „Nowa Presse“ : czy może lepiójby 
było, aby lud dał się wyzyskiwać od du­
chowieństwa i ostatni grosz swój ciężko 
zapracowany słał do Rzymu na święto­
pietrze ?

Jak  d l a  n a s ,  odpowiedź na to pyta­
nie wcale nie jest trudna. Czy lud traci 
ciężko zapracowany grosz na datki po 
bożne i świętopietrza, czy je  zostawia 
jako  stracone dyferencje kursowe na ta r­
gu giełdowym — to ostatecznie nie wiel-

stwa wybranego z prawicy. Słychać, źe ka różnica. Jedno i drugie jest klęską 
w Wiedniu i w Berlinie otrzymano wia- ekonomiczną; jedno i drugie równie po-Berlinie otrzymano wia 
rogodną wiadomość, iż król włoski z wiel­
kim żalem swoim nie może opuścić kraju, 
którego połoźf nie wymaga osobistćj obe­
cności królewskićj, i dla tego musi wy­
mówić się od zaprosin dworów wiedeń­
skiego i berlińskiego.

Nowy gabinet w Hiszpanji jeszcze się 
nie złożył. Pi y Margali, którem u więk­
szość kortezów nadała moc przybierania 
sobie kolegów w ministerstwie, a który 
przez to stał się właściwie uosobieniem 
rządu, oświadczył, że potrzebuje czasu 
do utworzenia gabinetu- Komiai. 
tucyjna ma wkrótce następujące wnioski 
postawić: Prezydent rzeezypospolitćj mia­
nuje prezydenta władzy wykonawczój, a 
ten ze swój strony mianuje ministrów. 
Kongres będzie wybierany bezpośrednio, 
a senat przez zgromadzenie terytorjalne. 
Kodeks karny będzie ten sam na całój 
przestrzeni rzeezypospolitćj. W edług po­
działu organicznego dzieli się kraj na 
gminy, stany terytorjalne i stany narodo­
we. Do kompetencji tych ostatnich będą 
tymczasowo należeć: armja, marynarka, 
poczta, telegrafy, drogi publiczne i cła. 
Podobno jutro będzie powyższy projekt 
ustawy konstytucyjnój odczytany na po­
siedzeniu komisji.

Miasto Irun, które zostawało w posia­
daniu karlistów, odebrał napo wrót pułko­
wnik Castanon.

Podczas gdy Anglja urządza na cześć 
szacha perskiego przegląd swojćj floty 
pod Spithead, chan Chiwy kapituluje i 
Cbiwa dostaje się w posiadanie wojsk 
rossyjskieb. Takie wiadomości przychodzą 
z Taszkentu do dziennika R uskij Mir, a 
sądząc z dotychczasowego przebiegu wy­
prawy, zasługują na wiarę. Przypuszcza­
jąc  nawet, że wiadomość o zwycięztwie 
uprzedziła sam fakt, to i wtedy nie m o­
żna wątpić, źe upadek Chiwy jest tylko 
kwestją czasu — kilku tygodni, lub kilku 
dni. Prawie bez hałasu dokonywa się pod 
bój, który na ukształtowanie stosunków 
politycznych w Azji i w Europie wywrze 
większy wpływ, aniżeli wszelkie zjazdy 
monarchów i uroczystości z tego powodu 
wyprawiane.

Kłopoty wiernokonstytucyjnych.
Na obliczu wiernokonstytucyjnych wi­

dne wielkie zakłopotanie. Federaiiści przy­
pisują im winę przesilenia fiaansowego; 
zarzucają liberałom centralistom sprowa­
dzenie na Austrję klęski ekonomicznój. 
Centraliści chcą się bronić — ale jakżeż 
wygląda ta obrona? Oto Dp. „Nowa 
Presse“ nie mogąc zaprzeczyć, źe rządy 
wiernokonstytucyjne najnowszój daty by 
ły  bezpośrednią przyczyną krachu gieł­
dowego, broni się tylko przypomnienia 
mi podobnych klęsk s p o w o d o w a n y c h  
przez klerykałów. Przypomina ona klęski 
finansowe, które sprowadził na Francję
w przeszłym wieku sławny oszust finan „  
sista L a w ;  przypomina szwindle nowo-1 lity cznój przyznają centraliści: wtedy go-

tępiamy. Ale jeżeli ta obrona wiernokon- 
stytucyjności i centralizmu może dobrą 
jest i uzasadnioną wobec klerykałów, toć 
jednak względem stronnictwa a n t i c e n -  
t r a 1 i s t y c z n e g o l i b e r a l n e g o  ar- 
gumenta te nie mają najmniejszego wa­
loru.

M y nie chcemy, aby wyzyskiwano pro­
wincje ani na korzyść Wiednia, ani na 
korzyść Rzym u; czy ci, którzy blagą i 
sztukami róźnemi wyłudzają grosz osta­
tni od łatwowiernego ludu, nazywają się 

Anrwaituugsi axami, czy tóz 
jenerałam i zakonów, ojcami jezuitami itp. 
to nam wszystko jedno. My chcielibyś­
my koniec położyć wszelkiemu zdzier- 
stwu i wyzyskiwaniu mass pod jakiemi- 
kolwiek ono pojawia się kształtami.

M y chcemy decentralizacji, aby ko ­
niec położyć zdzierstwu prowincyj na 
korzyść jednego miasta.

M y chcemy wolności sumienia i oświa­
ty, aby koniec 
na
konów — słowem, my się domagamy ze 
rwania z systemem centralistycznym i ze­
rwania z klerykalizmem. Centralizm zaś 
wiedeński niech nam nie zarzuca klery 
kalizmu, bo to o n właśnie choć blaguje 
ciągle ustawami zasadniczemi i liberalne- 
mi, jednak do dziśdnia nie miał odwagi 
zerwać stanowczo z Rzymem i z ultra- 
montanizmem.

A ta sama „Nowa Presseu, która w 
wstępnym artykule broniąc się przeciw 
zarzutom federalistów, przypomina im 
grzechy klerykalizmu: ta sama „Nowa 
Presseu w jednój z następnych rubryk 
b r o n i  r z ą d u  d z i s i e j s z e g o  a u s t r j a c -  
k i e g o ,  źe wespół z rządem dzisiejszym 
francuzkim robił w Rzymie u dworu wło­
skiego dyplomatyczne przedstawienia prze­
ciwko nowój ustawie klasztornćjl Zkądźeż 
więc prawo identyfikowania federalizmu 
z klerykalizmem ? Jeżeli są w Austrji fe- 
d  raliści którzy grzeszą klerykalizmem : 
to są także i centraliści, którzy to samo 
czynią.

Czyż to nie dzisiejszy, wiernokonstytu- 
cyjny gabinet austrjacki rozporządzeniami 
swemi paraliżuje zbawienny wpływ libe­
ralnych ustaw zasadniczych na wychowa­
nie młodzieży ; czyż to nie dzisiejszy ga­
binet tamuje normalny rozwój ustawo­
dawstwa międzywyznaniowego? Zkądźeż 
więc prawo zarzucania ftderalistom w o- 
góle grzechów, które równie często po­
pełniane bywają w obozie centralistycz­
nym ?

Bez wykrętów zatem ! zostawmy na boku 
klerykalizm, który może mieć zwolenni­
ków w j*doym i drugim obozie p o l i ­
t y c z n y m ;  postawmy kwestję na czysto: 
cesit- alizm jest zgubą monarchji; jest ruiną 
krajów austi jackich; antidotum przeciwko 
niemu jest tylko decentralizacja, jest sy­
stem federacyjny oparty na samorządzie 
krajów i ludów.

A jeżeli nam prawdziwość tćj tezy po

towiśmy z nimi razem walczyć przeciw 
klerykalizmowi i ultramontanizmowi.

Przedewszystkiem trzeba nam porządku 
i ładu w polityce i w systemie rządzenia 
Austrją — jeżeli to nastąpi, znajdą u nas 
centraliści zawsze gotowych sprzymierzeń­
ców w kwestjach wolności i liberalizmu!

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 26 czerwca.

C. [Z w y d z i a ł u  k r a j o w e g o .  — 
I n s t r u k c j a  d l a  s t a r o s t ó w .  — K a ­
c z k a  Gazety Narodowej].

Kooiecznćm następstwem regulacji płac 
urzędników państwowych musi b y ć , ja k  
to łatwo zrozumieć, także reorganizacja 
władz autonomicznych. Organizacja wy­
działu krajowego ma, jak  słyszę, już być 
postanowioną, co do płac urzędników, m a­
ją  być one wyższe od płac jakie obe­
cnie urzędnicy państwowi pobierać mają. 
Organizatorowie bowiem argumentują i 
słusznie poniekąd, iż tylko znacznym pod­
wyższeniem płac urzędników wydziało­
wych po nad płaGe urzędników państw o- 
wych, może w ydzhł pozyskać zdolnych 
i kwalifikowanych ludzi, przy równych 
bowiem płacach mało się znajdzie takich, 
którzvhv oholol: r —s-it1- r
łu, wobec okoliczności, iż w służbie rzą- 
dowćj mają większe widoki do awansu. 
Podobno członek wydziału Gros podjął 
się wypracowania projektu uregulowania 
płac urzędników, a w takim razie na 
przedłożenie onego długo czekać nie bę­
dziemy.

Przed kilkoma dniami rozesłało p r e z y -  
djum namiestnictwa do wszystkich staro­
stów powiatowych instrukcję, objaśniają- 

eby koniec położyć zdzierstwu mass i cą ustawę o bezpośrednich wyborach 
korzyść Rzymu i próźniaczych za- z tóm oraz pojeceniem , iż przy rozpisy­

waniu wyborów, starostwa według tćj in­
strukcji postępować winny.

Jutro odbędzie komitet żydowski po­
siedzenie w celu postanowienia, jak  się 
ma zachować wobec milczenia komitetu 
centralnego w sprawie zamierzonego po­
rozumienia.

Z redakcji Gazety Narodowej wypuszczo­
no wczoraj kaczkę, kwaczącą od poran­
ku do wieczora o jakiejś wizycie, którą 
minister Ziemiałkowski miał oddać bisku­
powi przemyskiemu w mundurze mini­
sterialnym ! Strach! Nie długi wszakże był 
żywot tćj kaczusi, bo Dziennik Polski, k tó ­
ry nietylko byki ale i kaczki strzelać u- 
m ie, poczęstował ją  tak celnie lo tką , źe 
na zawsze kwakać przestała. Nie prze­
szkodzi to jednak zapewne szanownćj ga­
zecie, przyprawiwszy owę kaczkę jakim  
sosem, podać ją  jako nowy przysmaczek 
swoim czytelnikom np. w „ostatnich wia­
domościach".

Paryż 24 czerwca* 
(N . N ). Czwarty już mija tydzień jak  

nowy rząd jest przy władzy, a opozycja 
przeciw niemu, nietylko źe się nie zmniej­
sza, ale zdaje się powiększać z dniem ka­
żdym. Po sprawie zakazanego dziennika 
Corsaire i tajnego okólnika do prefektów, 
zapytującego o ceny dzienników, chcą­
cych popierać rządy nowego gabinetu, 
lewica zgromadzenia prawie z radością 
przyjęła postanowienie zgromadzenia, żą­
dające dochodzenia udziału Ranc’a w ko­
munie paryzkiój, a dziś przychodzi wła­
śnie pod obrady zgromadzenia, dekret p. 
Ducrot prefekta Rodanu zakazujący po­
grzebów cywilnych w Lyonie po 7 go­
dzinie zrana.

Wobec wolności wyznań, pogrzeby cy­
wilne były bardzo częste we F ran c ji, 
czasem wywoływały one manifestacje, 
gdyż „librpenjtęazjpj czy też wolnomyśini, 
solidarnie obecnością swoją
chcieli p r ^ k t^ ^ ^ f f im p o n u ją c ć j  swojćj
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liczb ie. Za trumny jakiegoś biedaka szły  
tysiące bezw yznaniow ych. —  K atolicy a 
szczególn iej ultramontanie gorszyli ’się wi­
dokiem  pogrzebów bez księży. P ierw szy  
p. D u ć ro t, korzystając ze stanu ob lęże­
nia w L y o n ie , w ydał d ek ret, mocą. któ 
rego pogrzeby cyw ilne m ogą tylko od 
byw ać się przed 7 godziną rano. W  kil 
k a d ni po wydaniu dekretu ly o ń sk ieg o , 
um arł w Paryżu p. Brousse deputowany  
do zgrom adzen ia , który w rozporządze­
niu ostatnićj swój woli ob jaw ił, źe chce  
byó pogrzebanym  bez udziału księży. —  
Prawo i tradycja ch ce , żeby na pogrze­
b ie deputowanego, b y ła  w yznaczona z u 
rzędu reprezentacja zgrom adzenia naro­
dowego i żeby zm arłem u oddane b y ły  
honory w ojskow e. Prawo i tradycja nie 
b y ły  uszanowane tym  razem , a w skutek  
interpelacji deputowanego L e Royer, zgro­
m adzenie narodowe jest zajęte w tój chwili 
tą gorącą kwestją. Sidcle, R appel a szcze- 
gólniój Republique fran ęa ise  ostro ganią  
rząd i w iększość zgrom adzenia. Ostatni 
dziennik m ówi, „że po w olności sumienia, 
po pogrzebach cyw ilnych, rząd rzuci się 
na śluby cyw ilne. D zisiejsze sp ołeczeń ­
stw o cyw ilne jest zagrożone przez cere­
m o n y  religijne i b łogosław ień stw a , akta  
cyw ilne będą zastąpione przez rejestra 
parafjalae, stan obyw ateli zależeć będzie  
od księży. Zginą obyw atele a pozostaną  
w ierui“. W prawdzie daleko jest do tego, 
lecz przez podobne dyskusje rząd dys 
kredytuje się w oczach n arodu , który  
przyzw yczaił się do ksiąg c y w iln y c h , bez 
chrztów, ślubów  i' pogrzebów . Zapewne  
telegram  zawiadom i was dziś lub jutro 
o decyzji zgrom adzenia. R ozm aite grupy  
parlamentarne mają przedstawiać porzą­
dek dzienny stosow nie do sw oich prze­
konań. Zdaje mi się, źe porządek dzien­
n y  SSproponpwany przez p. E . P icard , 
m a najwięcój w idoków  do przejścia. M ó­
wi on: „Zw ażywszy, że w olność sue^10_ 
u ia  jest sprawą najważniejszą i że n ;e m 0 . 
Źe ona b yć zgw ałconą, zgrom adzen ie u a . 
rodow e przechodzi do »̂ 'arZ;^dku dzien­
nego1*.

N ie mam dziś ważniejszych nowin do 
przesłania, ogr'rtn| czatn gję w ięc w iadom o­
ścią, źe uo’.art p. de Trćyeneue!, deputo- 
watiyj » tem sauiem Jesi osin
ikrz®rde ł poselskich.

Jenerał L e F l ó , b ędący w tój chwili 
na urlopie, ma wrócić na pewno na swą  
posadę am basadora w Petersburgu.

P. Target zosta ł zam ianowanym  m ini­
strem francuzkim  w H adze.

M ów ią, że jen erał Bazaine sądzonym  
będzie w m iesiącu wrześniu —- tym cza­
sem  otrzym ał on pozw olenie w ychodze­
nia na dwie godziny ze swego w ięzienia.

m c y .
D . 25 bm . Bism ark w im ieniu cesarza  

i rządów zw iązkow ych zam knął sesję  
parlam entu. K anclerz w swóm krótkióm  
przem ówieniu podn osił zasługi i prace 
teraźniejszój s e s j i , d ziękow ał za gorli­
w ość , z jaką parlam ent dopom agał rzą­
dowi do rozwiązania wielu trudnych za ­
dań na polu wewnętrznój polityki, i w y­
raził zarazem  żal w im ieniu cesarza, iż 
choroba nie pozw ala mu osobiście do­
p ełn ić tego obowiązku. Poczóm  na w e­
zw anie prezesa parlam entu dr. Sim sona  
zgrom adzeni w ydali trzykrotny okrzyk  
na cześć cesarza.

Dr. Sim son zrobił krótki pogląd na 
prace dokonane w ciągu tój sesji, a były  
prezes w yraził mu podziękow anie za j e ­
go  gorliw ość i bezstronność w pełnieniu  
tak ciężk iego obowiązku prezesa. Prawo  
w ojskow e i inne prace nieukończone p od ­
czas minionój sesji przyjdą pod obrady 
podczas jesiennój sesji parlam entu.

Przed zam knięciem  sesji na ostatnióm  
posiedzeniu załatw iono niektóre sprawy  
będące na porządku dziennym'. P o se ł 
B anks interpelow ał rząd w zględem  na­
pom nień dawanych przez naczelników  
rozm aitych urzędów swoim  podwładnym  
za prenum erowanie dzienn ików , które w 
ich  m niemaniu są nieprzyjazne rządowi. 
P rezes urzędu kanclerskiego przyznał się, 
źe podobne w ypadki istotnie m iały m iej­
sce, i że postanow iono juź rzecz całą  
jak  najściślój zbadać i usunąć w szelk ie  
w tym  w zględzie nadużycia.

T a sam a odpow iedź stosuje się i do 
w ielu  skarg i zażaleń w noszonych  przez 
kilku posłów .

N astępnie przyjęto w trzecióm  czyta­
niu prawo o banknotach i prawo o zm ia­
nie zw iązkowój taryfy celnój. N areszcie

bez żadnych rozpraw przyjęto niektóre 
pozycje etatu na rok 1874. W ydatki ce ­
sarstwa n ie m ie c k ie g o  po zestawieniu  
w szystkich pozycyj obliczono na 148 mi- 
Ijonów' 242,775 talarów ; na takąż sumę 
obliczono i dochody cesarstw a w roku
1874.

K atolicy szlązcy w ystosow ali adres do 
króla p ru sk iego , w którym zapewniają 
go najuroczyściój, iż w w aice kościoła  
z państwem , toczącój się obecnie w Pru­
sach, stać będą przy tronie. Chociaż b o­
wiem najmocniój są przekonani, iż sama 
natura w skazała pewne granice pom ię­
dzy w ładzą k ościo ła  i państwa, jednak  
ustanowienie tój granicy stósow nie do p o ­
trzeb naszego wieku i rozwoju sp o łe­
czeństw a przyznają ty lko państwu. K a­
tolicy szlązcy ośw iadczają się przeciwko  
skrajnym  agitacjom  stronnictw a, które 
swem i uroszczeniam i i przekraczaniem  
w łaściw ego zakresu swój w ładzy, pragną 
zak łóc ić spokój religijny w N iem czech, i 
mają n iepłonną n ad zieję, że „stałe za 
stósow anie dobrze obm yślanych  praw zd o ­
ła  uspokoić nam iętności wzburzona uprze 
dzeniem  lub niezrozum ieniem  rzeczy“. — 
N a tym  adresie pierwszy się podpisał 
książę W iktor na R aciborzu. Rozum ie się 
samo przez s i ę , źe na adres katolików  
szlązkich  obiecujących w tój w alce z k o­
ściołem  stać „przy królu i rządzie11, W il­
helm odpow iedział bardzo prędko i nad­
zw yczaj uprzejm ie.

N ordd. allg. Ztg we w stępnym  artyku­
le podnosi znaczenie m anifestu stronni­
ctwa postępow ców  w Szlezw igu  i H o l­
sztyn ie, które tam  ma b y ć  najsilniejszóm . 
M anifest ten przedw yborczy zasłu ży ł na 
pochw ałę organu k s. B ism arka tóm, iż 
stanow czo przyznaje się do barwy prusko- 
n iem ieck ió j, odrzuciw szy swój dawniej-
8 nordalbingski  partykularyzm . 
^ D o ty c h c z a s  bowiem  m ieszkańcy Szle- 
zw ig H olsztynu nie czuli wielkićj sym pa- 
tji do sw ych osw obodzicieli i zaprow a­
dzonych przez nich porządków, i dla­
tego to p ierw sze jaw ne i n ieprzym uszo­
ne pogodzenie się z faktem  dokonanym  
ze strony jednój frakcji napełniło rado­
ścią ca ły  obóz narodowo-liberalny.

W ybory m unicypalne w Alzacji i Lo-
tcłi j  u 1 uLvjlo»o«n ftf»’AnnlP,t,WO fr&llCUZ'
kie w yszło zw ycięzk o  z tój walki. N iem ­
com  nie udało się przeprow adzić ani je 
dnego kandydata. Z 14,421 uprawnionych  
do wyboru w m ieście Sztrasburgu przy­
stąpiło do urny wyborczój 7480, z tych  
zaś 2/ 3 g łosów  otrzym ali obrani kandy­
daci, a 73  g łosów  przypada na m niej­
szość. Stosunek ten w łaśnie Niemcy^ u- 
ważają za korzystny dla siebie, i to jest  
po tój porażce najw iększą dla nich po 
ciechą. N iektóre dzienniki n iem ieckie by 
ły  sk łonne do przypisania całój tój p o ­
rażki „agitacjom  ultram ontańskim “, ale 
się okazało, że ultramonta:iom  nie udało 
się przeprowadzić sw oich kandydatów, 
pomim o czynnego udziału w w yborach.

K ronika p s tic z rs a  1 raz m a ito śe i.
Kraków, 2 8  czerwca.

Posiedzenie rady miejskiej. — w p on ie­
d z ia łe k  dn ia  3 0  b. m ., o d b ęd z ie  s ię  p o s ie d z e ­
n ie  rady m iejsk ićj. N a  p orząd k u  d zien n ym , 
o p ró cz  spraw  n ie z a la tw io n y c h  n a  ostatn ióm  
p o s ie d z e n iu , u m ie sz c z o n o : ot) n a b y c ie  dom u
nr. 1 4 0 ,  d z . I ,  n a  r o z szerzen ie  ra tu sza  za  
1 7 ,0 0 0  z ła .;  b) n a b y c ie  3 0 0  są ż n i 4  sto p y  
kw . gruntu  z  rea ln o śc i nr. 9 dz. I I I  n a  r o z s z e ­
r zen ie  S m o leń sk a .

Popisy publiczne. — w p o n ie d z ia łe k  i w e  
w torek  t. j. d n ia  3 0  czerw ca  i 1 lip ca , odbędą  
sie  p o p isy  p u b lic zn e  w  p ierw szćj sz k o le  m ęzk iśj  
w "domu br. L a r y sza , w drugiej sz k o le  m ęzk iśj 
u  św . B arbary , w sz k o ła c h  żeń sk ic h  u  św . A n- 
drzeja  i św . T o m a sz a .

Wystawa rysunków s z k o ły  rea ln śj kra- 
k o w sk iś j  o tw arta  p rzez  p ią tek , so h o tę  i n ie ­
d z ie lę  śc ią g a  d o ść  zn a czn ą  lic z b ę  c iek a w y ch , 
z w ła s z c z a  t ś ź  ro d z icó w  i op iek u n ó w , k tó rzy  
z  w id o czn śm  za d o w o ln ien iem  p rzek on yw u ją  s ię  
o d ob rze  i  k o rzy stn ie  u ży ty m  c z a s ie  p rzez  ich  
sy n ó w  i e lew ó w . D w ie  w ie lk ie  sa le  za p e łn io n e  
są  sto sa m i ry su n k ó w , z  k tó r y ch  w ie le  zw raca  
b aczn ą  na s ię  u w agę zn a w có w , j e ż e l i  ju ź  n ie  
sw ą o ry g in a ln o śc ią , b o  tój je s z c z e  po m ło d y ch  
u czn ia ch  w y m a g a ć  trudno , to  p rzynajm nićj 
w ie lk ą  sta ra n n o śc ią  i c z y s to śc ią  w k o p jow an iu . 
W  jed n ć j z ty c h  sa l zg rom ad zon e są  prace  c a ­
ło r o c z n e  u czn ió w  k la sy  IV , V  i V I . W id z ie ć  
tam  m ożn a  p ięk n e  ro b o ty  g łó w , k w ia tó w , or­
n am en tów  a rch itek to n iczn y ch , n arzęd z i m ech a­
n iczn y ch  w y k o n a n y ch  b ą d ź  to  k r śd k ą , o łó w ­
k iem , farbam i, b ą d ź  tć ź  tu szem  zastęp u jącym  
u te c h n ik a  w sz y stk ie  in n e p rzyb ory . S zcze-

g ó ln iśj  k ilk a  p ięk n y ch  rob ót p iórk iem  p o d z i­
w iać  k a żą  w ie lk ą  ja k  na m ło d y  w iek  c ie r p li­
w ość , tak  n iezb ęd n ą  p rzed ew szy stk iem  te c h n i­
k ow i. Z w ięk szą  j e sz c z e  p r z y je m n o ś 'ią  s p o ­
tykają  s ię  g o śc ie  w d ru giśj bali, m ieszczącej  
w so b ie  prace k la s n a jn iższy ch , a  to  zd aje  się  
d la  teg o , że  p o d cza s  g d y  w p op rzed n ićj znaj 
dują n azw isk a  u czn ió w  zn a n y ch  im  z prac  
sw o ich  ju ż  z  roku p r z e s z łe g o , tu taj p rzew a żn ie  
n o w e p o k o le n ie  sz k o ły  w y s tą p iło  z  liczn em i 
o k azam i sw y ch  rob ót do w alk i z p ierw szym i. 
I  r zec  m ożna , ż e  w alka ta  sz la ch etn a  ro z s tr z y ­
g n ię tą  b y ć  m usi na k o rzy ść  k las n a jn iż szy ch . 
R y su n k i k la sy  II i III tam  zg ro m a d zo n e , a w ięc  
u czn ió w  co d op iero  praw ie w esz li do sz k o ły , 
k a żą  z je d n ć j s tro n y  d o m y śla ć  s ię  w ie le  u bar­
d zo  w ie lu  ta len tu  w tćj m ierze , z drugićj zaś  
św ia d czą  o g o r liw o śc i i za m iło w a n iu  p rofesora  
p. P iccard a , k tóry te  ta le n ta  sn a ć  do ży c ia  p o ­
b u d za ć  u m iśj a z k tórego  to  p rzy m io tu  z n a ­
nym  on ju ź  j e s t  d o sta te c z n ie  w m ieśc ie  n a szśm . 
W id z ie ć  tam  m ożn a c a łe  sto p n io w a n ie  i sy stem  
w n a u cza n iu , p o c z ą w sz y  b ow iem  od rzeczy  
n a jp ro stszy ch  aż  do n a jtru d n iejszy ch , w szęd z ie  
p rzeb ija  s ię  tam  trosk a  o k o rzy stn e  z u z y c ie  
ta len tó w  s iln ie  a  lic z n ie  k ie łk u ją cy ch . T o  te ż  
m ożna m ieć u za sa d n io n ą  n a d z ie ję , źe  u czn io ­
w ie ty ch  k la ss , g d y  d o jd ą  p od  tak iem  p r z e ­
w od n ictw em  do k resu  s z k o ły , na co z o sta je  im  
4  — 5  la t, d o sta rczą  krajow i lic z n e g o  za stęp u  
d z ie ln y ch  i p raco w ity ch  lu d zi.

P ró cz  ry su n k ó w  w o ln y ch  zgrom a d zo n e  są  
w  tśj sam śj sa li p ięk n e  o k azy  k a ligraficzne , 
ja k o tć ż  map g eo g ra ficzn y ch . Co s ię  ty c z y  tych  
o sta tn ic h , sz c z e g ó ln iś j  d w ie  prace zw racają  na  
s ie b ie  u w agę , ja k o  w y k o n a n e  n a  w ie lk ą  sk a lę  
w form acie kart śc ien n y c h  w sz k o le  u ży w a n y ch , 
a m im o to  w n a jd ro b n iejszy ch  sw y ch  sz c z e g ó  
ła c h  nader w iern ie , d o k ła d n ie  i p ięk n ie  zk op jo-  
w ane. Z m n ie jszy ch  ró w n ież  w ie le  z a s łu g u je  
na p o c h w a łę  d la  sw ćj d e lik a tn o śc i i  p recy zji 
w w y k o n a n iu .

W ie lk ą  c z ę ść  tśj sa li zajm ują ry su n k i geo- 
m etrji w yk reśln ó j, p rzed m io tu  je d n e g o  z  n a j­
w a żn iejszy c h  d la  k a żd eg o  tech n ik a . T utaj b u ­
d z i p o d z iw  ogrom  p racy , ja k ą  tak  m ło d e  s i ły  
w ty ch  sto sa ch  rysu n k ów  w ciągu  jed n e g o  ro ­
ku  d o sta rczy ć  m ogą. U  k a żd eg o  u c z n ia  z n a j­
d ujem y tutaj po k ilk a d z ie s ią t  a rk u szy  r y su n ­
k ów , op artych  ju ż  na teorji p rzed m io tu , w y  
k lu czu jącego  w sze lk ą  d o w o ln o ść , i  w y m a g a ją ­
ceg o  d o k ła d n eg o  zro zu m ien ia  rz e c z y  rysu n k iem  
D rzedstaw ion ej, a zatem  ry su n k ó w  śc iś le  t e ­
ch n iczn y ch . W  n iek tó r y ch  z tych  prac trzeb a  
p o d z iw ia ć , i p ię k n o ść  rysu n k u  w c a ło s  :i s ię  
p rzed sta w ia ją ceg o , i tę  c ierp liw o ść  ogrom ną, 
ja k ą  rysun k i teg o  rodzaju  o d zn a cza ć  się  w inny.

P o m ię d z y  k ilk u n astu  m od elam i n a leżą cem i 
do geom etrji w yk reśln śj a w yk o n a n em i przez  
u czn ió w , n a  sz c z e g ó ln ą  m ięd zy  in n em i uw agę  
z a s łu g u je  p ięk n y  m od el lin ji szru b o w śj op isa- 
nćj na ostrok ręgu . R y su n ek  te jż e  lin ji na ta ­
b lica ch  ran tów  j e s t  tam  bardzo  p ięk n ie  i z  w ie l 
kim  p ew n ie  m o zo łem  p rzed sta w io n y , a św iad  
c z y  on  rów n ież  ja k  i in n e  o d o k la d n śm  zro ­
zu m ien iu  rze c z y  p rzez  u c z n i, k tó r zy  na tak ich  
rzec za ch  d op iero  d o k ła d n ie  p o u czy ć  się  m ogą, 
ja k  z  rzeczy  w n atu rze  b ęd ą cśj ry su n ek  zd jąć  
ś c is ły , lub te ż  naw zajem  z ry su n k u  rzec z  sam ą  
w y k o n a ć  m o ż n a , a co  je s t  g łó w n ćm  zad an iem  
tech n ik a .

O gó ln ie , rzec z  k o ń czą c , p o w ie d z ie ć  m usim y, 
ź e  starano  się  w tśj  sz k o le  w e w szy stk ich  m o ­
ż liw y c h  k ieru n k ach  ta len ta  u czn ió w  o b u d z ić  i 
w y z y sk a ć  d la  ich  p r z y sz łe g o  d obra. D z ię k i  
za  to  n a leżą  ąję s łu sz n e  p rzew o d n ik o w i t ś j  
sz k o ły  i jś j  n a u czy c ie lo m , a p rzy tśm  ży c z e n ia  
coraz w ięk sz y ch  n a  tóm  p olu  ow oców .

W sprawie sm utnego w ypadku, o k tó ­
rym  wczoraj na tćm  m iejscu donosiliś 
m y, zam ieszcza Czas dzisiejszy pism o, 
które tu dla wielkićj ilości ciekaw ych  
szczegółów  w ca łości p ow tarzam y:

Sprawozdanie we wczorajszym  num e­
rze Czasu um ieszczone, jakkolw iek  samo 
w sobie sp rzeczn e, bo w yrażające zd zi­
wienie, żem  nie miał odwagi spędzić noc 
sam na sam z obłąkanym  uzbrojonym  
w rew olw er, o ty le mię dotkliw ie o b e­
szło , że się czuję zupełn ie uprawnionym  
i obowiązanym  upraszać szanowną re 
dakcję o zam ieszczenie następującego
sprostowania :

Z e ś . p. Sielawą spędzałem  zawczoraj 
ca ły  czas od godziny 7 do 12 w ieczo­
rem ; sam on tego odomnie żądały bo po­
wtarzał kikakrotnie, źe towarzystwo m o­
je  go uspokaja, źe moje perswazje wpły- 
wają (jak  się ok aza ło , ty lko chwilowo) 
na rozwianie urojeń, które sam w łasne­
mu rozdrażnieniu nerwowem u przyp isy­
w ał a które zaw sze w yrażały obawę na­
paści czy zam achu na jego osobę lub 
m ajątek, ze strony osób choćby najbliż­
szych  — nigdy jednak ani z daleka nie 
potrącały o m yśl sam obójstwa.

O ceniając to w szystko w edle sm utnych  
następstw  wczoraj do publicznój w iado­

m ości podanych, m ógłbym  m ieć sobie 
do w yrzucenia, żem  go zaw czasu nie od­
dał w  ręce w ładzy bezpieczeństw a, ale 
w iedząc d o k ła d n ie , czóm są dom y ob łą­
kanych, a z jednćj strony nie mając w y­
starczających podstaw do pow zięcia grun­
townego przekonania o zupełnćm , z dru­
gićj zaś strony, pamiętając o tćm , że 
drzwi domu warjatów bardzo rzadko a 
przynajmnićj bardzo nie prędko otw ie­
rają się  dla tego, kto przez nie przekro­
czy ł, odpychałem  od siebie tę m yśl tak 
długo, aź póki parę gw ałtow nych  w ybu­
chów szaleństw a (ok o ło  godziny 10 w ie­
czorem ) nie otw orzyły  mi oczu.

Po lOtćj w yszedłem  z chorym  na spa­
cer. P rzeszło  dwugodzinna przechadzka  
podczas chłodoćj nocy znów go uspokoiła  
i o ty le zm ęczyła , źe m ię zapew nił, iż 
będzie spał w nocy dobrze i spokojnie. 
Nam awiałem  go, żeby przenocow ał u mnie; 
z początku się zgod ził, późnićj przed tym  
projektem  się co fn ą ł; proponowałem  mu 
(dow iedziaw szy s ię , źe przez cały  dzień  
nic nie jad ł), żeby  się przed tćm posilił: 
pom im o okazyw anego ku m nie w  pierw ­
szych godzinach n ieograniczonego zaufa­
nia, w yraził stanow czo obaw ę, źe się lęka  
otrucia. P rzekonało mię jedno i drugie, 
źe chociaż szał chw ilow o ustąpił, ob łęd  
jednak  się zw ięk szy ł, jak znowu, źe to 
nieograniczone ku m nie zaufanie znacznie 
o sła b ło , a jednak tylko w ierząc w jego  
trw ałość, ob iecałem  b y ł chorem u nieod- 
stępow ać go  jak w n ocy  tak przez n a­
stępny ca ły  tydzień.

O północy  {doprowadziłem  go  do bra­
my m ieszkania wraz z moim znajom ym  
p. H ., który do nas się przyłączył. Z d e ­
cydow aliśm y się obaj przez noc go nie 
od stęp ow ać, ale w ym knął się n am , za 
trzasnął bram ę za sobą i jak  w iad om o, 
zabrał klucz do siebie, zapew ne chcąc się 
przez to ustrzedz od urojonćj napaści.—  
U dałem  się ztamtąd wprost do bióra po­
licji. U  p. dyżurującego kom isarza żąda­
łem  to ,  żeby mi dał dwóch żołnierzy, 
przy pom ocy których m ógłbym  wejść do 
domu i rozbroić sza leń ca; otrzym ałem  
odpow iedź, że to przekracza jego  w ładzę; 
żądałem  w ó w cza s , żeby w ładza bezpie­
czeństwa otoczyła  dom i w zięła  n ieszczę­
śliw ego w swoją bezpośrednią opiekę, do­
w iedziałem  się, że gw ałtow ność w ypadku  
ustąpić musi przed koniecznością form i 
protokółu. D la w łasnego uspokojenia za­
pytałem  p. k om isarza , coby nastąpiło , 
gdybym  b y ł n ieszczęśliw ą ofiarę ze sobą  
przyprow adził i oddał w ręce policji, od­
pow iedział mi na t o , że odesłanoby go  
do m ieszkania pod nadzór dom ow ników , 
a  to z powodu, że władza bezpieczeństw a  
nie rozporządza ani m iejscem  ani ludźm i 
na podobny cel przeznaczonym i, a odsta­
w ienie do domu obłąkanych poprzedzać  
m uszą form alne oględziny lekarskie. Na  
poparcie tw ierdzenia zacytow ano mi n ie­
zbyt dawno zaszły  w ypadek z p. M. Y . 
czy Z. Jednem  słow em , całą pom ocą mnie 
w tym  w ypadku przez w ład zę b ezp ie­
czeństw a ok azan ą , b yło  w ysłanie jed n e­
go  z obecnych urzędników  policji, który  
przez dziurkę od k lucza p olecił stróżowi 
tłum aczącem u s ię , że bram y z przyczyn  
wiadom ych otw orzyć nie m oże, żeby nad 
chorym  w ciągu nocy czuw ał. Z zięb ły  i 
zm ęczony a nie wpadając na myśl tak  
prędkićj katastrofy, wróciłem  bardzo pó­
źno do dom u; na czćm  się zaś w szystko  
sk ończyło , n iestety już w iem y.

Pozw alając sobie p rzytoczyć tych k il­
ka szczegółów , m iałem  na celu uspraw ie­
dliw ić się z m ożliw ego zarzutu n ieoglę- 
dności, przyjaźń i zażyłość bezw ątpienia  
d» nićj obow iązują, lecz od tegoż o b o ­
w iązku nie uwalniają w ładzę czuwającą  
nad bezpieczeństw em  publicznćm  jeszcze  
w czas zaw iadom ioną i n ieskończenie wię- 
kszem i rozporządzającą środkam i. L ecz  
nie z takim  zarzutem , a z zarzutem  bra­
ku odwagi we wczorajszćj kronice Czasu 
się spotkałem . Czy noc spędzona z sza­
leńcem  uzbrojonym  jest drobnostką, niech  
na to kto inny od p ow ie , pozw olę sobie  
tylko pow ołać się na św iadectw o dozor­
ców  i lekarzy w dom ach warjatów; po­
zw olę się pow ołać na pow szechnie znane 
w ypadki (np. z p. Janem  M ickiew iczem  
synem  Adam a, gdzie p ięciu  nawet ludzi 
zaledw ie zd oła ło  w ydrzeć broń z ręki 
szaleńca).

S tanisław  Abłamowicz.
Z sędu karnego. —  w p o n ie d z ia łe k  dn ia  

3 0  b. m. o d b ęd ą  s ię  w  tu te jsz y m  są d z ie  karnym  
n a stęp u ją c e  o s ta te c z n e  ro zp raw y: Jak ń b a  J a r o ­
sz a  i 5 w sp ó ln ik ó w  o k rad zież; W o jc ie c h a  Sra- 
g i o k r a d z ie ż ;  J a n a  sz a la  o c ię ż k ie  u sz k o d z e ­
n ie  c ia ła , B artło m ieja  T o b ja sz a  o k rad ziez .
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Strzelanie kurkowe kończy się  jutro i
jutro tśź  nastąpi wybór króla kurkowego. 

Nadane stypendjum.—Nam iestnik hr. Go-
łuchow ski nadał stypendjum  z fundacji ś. p. 
F ranciszka br. H auera, Andrzejowi M arcinowi 
dwojga im ion K ozikow i, uczniowi III roku pra­
wa na uniw ersytecie Jagiellońskim  w K rakowie.

Na ręce p. Korneckiego drukarza przy
ulicy wiślnćj w Krakowie z łożono  kilkaset to ­
mików różnych dziełek  w celu  rozdania tako­
wych bezp łatn ie  czyteln iom  i bibljoteczkom  
m iejskim lub wiejskim . O soby interesowane  
zechcą się  zg łosić  wprost do p. K orneckiego.

Używane już po części w K rakowie olejne  
m alowanie domów zasługuje ze wszech miar 
na polecenie i jaknajszersze rozpow szechnien ie. 
D om y tym  sposobem  m alowane wyglądają bar­
dzo 8' dudnię a naw et wytwornie, przedew szyst- 
kiem zaś równość i jednostajność nałozonćj 
farby olejnej i lekki p o łysk , łagodzący suro­
w ość zw ykłego m alowania, nader korzystne ro­
bią wrażenie. O szpecących sm ugach lub pla­
mach, zw ykłych  przy użyciu  innych sposobów  
nie ma tu wcale m owy a co najw ażniejsza, far­
ba olejna jest trw ałą i ani w ilgoć, ani deszcz  
naw et jej nie szkodzi, owszem  spłukując kurz 
nalecia ły , wraca jej pierwotną czystość  i św ie  
żość. Z yczyćby należało , ażeby za przykładem  
kilku w łaścicieli, którzy ju ż  w ten sposób domy 
sw oje pom alowali, poszli wkrótce in n i, szcze­
gólnie w samym rynku.

Przez Starą Wisłę naprzeciw Skałki pro­
wadzi ław ka ku Rybakom , którą zw łaszcza  w 
niedzielę i św ięta, bardzo w iele osób przecho­
dzi. Ł aw kę tę jednak stanowi obecnie tylko  
jedna  długa belka, zaledw ie na 1 stopę szero­
ka, z bardzo chwiejącą się  poręczą, w skutek  
czego przechodniom  zagraża niebezp ieczeństw o  
spadnięcia do wody lub przynajm nićj do b łota, 
notabene do b łota  w Starćj W iśle. Zlituj się 
św ietny m agistracie i racz na rachunek półtora  
miljonowój pożyczk i je szcze  drugą belkę i m o­
cne poręcze sp ra w ić ! M oże się  przecież zda­
rzyć, źe tam tędy jak i radca miejski przechodzić  
będzie.

BÓjka.—  W czoraj wieczorem  pok łóciła  się 
w szynku przy u licy św. Józefa  na K azim ierzu  
pewna przekupka ze Skawiny z szynkarzem  i 
chciała mu wśród zaciętćj walki brodę i pejsy  
pourywać. Jeden z gości widząc to usiłow ał 
rozdzielić bijących się , przy czem  jednak prze 
kupka się  przew róciła i tak n ieszczęśliw ie upa 
dła głow ą na róg ław ki, że  się  ciężko p ok a le­
czyła. O dstawiona została  bez przytom ności 
do szpita la  św. Łazarza.

Statystyka soli galicyjskiej. —  w maju 
wyprodukowano w G alicji 1 6 0 ,6 5 1  centnarów  
soli, sprzedano 1 6 1 ,1 0 9 . Produkcja wynosi o 
4 2 ,1 2 1 ,  sprzedaż o 2 1 ,5 5 4  entr. mnićj, niż w 
tym  samym m iesiącu roku zeszłego .

N a  b u d o w ę  akadem ji technicznej we L w o­

wie wkrótce przywiezionem  być ma 7 0 ,0 0 0  
cetnarów kam ienia z Brodów i 1 8 ,0 0 0  eetna- 
rów p łyt kam iennych z T arnopola, jako część  
potrzebnych materjałów. K olej K arola Ludw i­
ka zn iży ła  cenę przewozu tych materjałów
0 5 0 ^ .

Walne zgromadzenie członków  towarzy 
stwa sztuk pięknych w e L w ow ie, które ju ż  raz 
z pow odu braku kom pletu nie przyszło do sku­
tku, odbędzie się d. 4  lipca b. r.

Towarzystwo “Byt.“ —  W e Lw ow ie za 
w iązało się  stow arzyszen ie pod nazwą „ B y t ,u 
którego celem  je s t  dostarczanie swym człon  
kom t a n ie g o  w ik t u .  Członkam i mogą być  
uczniow ie obudwu akademji lwowskich, tudzież  
ukończeni akademicy. Statut jest już zatw ier­
dzony.

G odziłoby się, żeby i m łodzież  krakowska o 
podobnćm  stow arzyszen iu co rychlćj pom yślała, 
gdyż  stosunki krakowskie pod tym względem  
gorsze są m oże niż we L w ow ie.

Nagrody za wyratowanie życia. —  N a­
m iestnictw o u d zieliło  Dm ytrow i R ołdyszow i ze 
Staregom iasta i M ichałowi Iwaniowi z U ścia  
nagrodę po 10  zła. w. a. za wyratowanie to ­
nących ludzi.

Nowości literackie. — „o powietrzu w sto­
sunku do odzieży , m ieszkania i ziem i" , nap. 
dr. St. Jerzykow ski, lekarz w Poznaniu. Z drze­
worytam i. P oznań  1 8 7 3 . D ochód przeznaczo­
ny na rzecz poznańskiego tow arzystw a ośw iaty  
ludowćj. —  B ibljoteka najciekaw szych pow ieści
1 romansów" zeszy t 1 3 4  (Skazaniec, z angiel­
sk iego przez C. Keade i Boucicault. —  Panna  
czy pani, z angielsk iego, przez W ilk ie K ollin- 
sa). —  „T adeusz Rejtan na sejm ie warszaw­
skim w r .  1 7 7 3 " , w stu letnią rocznicę sejmu 
rozbiorowego opow iedział L eon W egner. P o ­
znań 1 8 7 3 . —  „Krotki rys zoologji, czy li c zte ­
ry działy  królestwa zw ierzęcego, przez Em ilję  
Leję. W arszawa. —  „D em biński in Ungarn."  
Nach hinterlassenen Papieren des Generals von  
A lphons F . D anzer. 2 Bandę. W ien  1 8 7 3 . —  
Zwracamy uwagę na to dzieło , gdyż wydane 
je s t  nakładem  specjalnego dziennika w ojskow e­
go „Oster.-ungar. W ehrzeitung" wychodzącego  
w W iedniu . J e st to do pewnego stopnia rękoj 
mią, źe  rzecz Bama opracowaną je s t  gruntownićj 
i ze  znawstwem .

Bank ludowy.—  w  D olsku  w W . ks. Po- 
znańskiem , za łożony zosta ł z inicjatyw y tam ­
tejszego kółka w łościańskiego „Bank ludowy."  
Zaraz w chwili za łożen ia  przystąpiło  do niego 
około 60  członków .

=  Sławny twórca „Fausta" Gounod
zosta ł w tych czasach skazany przez sąd przy­
sięgłych na zapłacenie kary 4 0  szillingów  i 
kosztów  procesu, a to z pow odu listu , w któ­
rym G ounod użalał się  na swoje nieprzyjem ne 
stosunki p ieniężne ze  swoim nakładcą N ovelli. 

j L ist ten zosta ł wydrukowany, w skutek czego

nakładca w ytoczy ł kom pozytorow i pro*es, i 
w ygrał go.

P o ż a r  zn iszczy ł miasto G oszczyn w po-wie­
cie grójeckiem w K rólestw ie Polskiem .

W Strassburgu otwartym zostanie z d. li 
października b. r. now y teatr francuzki.

Sztuczną szczękę z kom pletnym  garnitu­
rem zębów , zgubił ktoś w okolicy Ł obzow a. 
U czciw y znalazca z ło ż y ł takow ą w biurze adm i­
nistracji K ra ju , gdzie w łaściciel takow ą ode­
brać m oże za należytćm  wylegitym owaniem  się.

W poniedziałek na plantacjach, przed ka 
synem  niem ieckiem , muzyka wojskowa.

Jutro w ogrodzie strzeleckim  m uzyka woj­
skowa

Teatr.—  w pon iedziałek  dnia 29 czerwca, 
po raz drugi opera Buffo w 4 aktach z fran 
cuzkiego H ektora Cremieux, tłum aczenie war­
szaw skie przez L . M., z m uzyką J. Offenba­
cha; „Orfeusz w P iekle."  Chóry wzm ocnione  
w spółudziałem  amatorów.

Spostrzeżenia meteorologiczne. —  Dnia
2 5  czerwca przed południem  pogoda, po po łu ­
dniu i wieczorem  drobny d eszcz; termometr 
od 1 2 .1  doszed ł do 2 0 .8  R. D nia 2 6  pochm ur­
no, chłodno, przytem  parokrotny deszcz: ter 
mometr od 9 .2  doszed ł do 1 5 .4  R. Barometr 
jego w górę; wiatr północno zachodni.

H O TEL SA SK I. P rzyjechali: Jan D obrzyń  
ski ob., K anstanty P ilińsk i w ł. d. z  Tarnowa; 
Fryderyk K rauze ob. z  P odola ross., Teofil 
Bocheński ob. z  L ublina; "Wanda B ielska z 
siostrą ob. z W arszaw y; M iecz. Z ałęski oby w. 
z W iednia.

Wiadomości urzędowe.
—  M inister spraw iedliwości m ianował auskul 

tanta Rom ana B iałkow skiego adjunktem  sądu  
pow iatow ego w Now em siole.

—  M inister rolnictwa m ianow ał skarbowych  
kom isarzy pow iatow ych K ornela Czem eryńskie- 
go i Pankracego B ielikow icza sekretarzam i przy 
dyrekcji lasów i domen w B olechow ie a skar 
bow ych koncypistów  W alentyna H ischtina i L u­
dwika Sołtysa  koncypistam i przy tejże  dyrekcji.

—  M inister rolnictwa m ianował naczelnikiem  
departamentu rachunkowego przy dyrekcji la 
sów i  domen w G alicji oficjała rachunkowego  
W acław a D undera.

—  M inister rolnictwa m ianował nadleśn i­
czego Józefa GlSnza w K utach, nadinźynierem  
lasowym  przy dyrekcji domen 3 lasów.

Wyciąg z dziennika urzędowego G azety
L w o w sk iii  z dnia 21 czerwca.

L i c y t a c j e .  W  sądzie pow. w Tarnopolu  
licytacja  realności D om . Teratutu w Kurnikach  
iwańezańskich 1. top. 4 6 , subs. 69  na dn. 14  
lipca, 14  sierp, i 15  września, opisanej na 5 7 2  
z ła . —  Sąd pow . deleg. w Sam borze ogłasza

licytację realności grunt, w W ykotach pod 1. 
k. 2 2 , subs. 2 3 , w łasnej Iwana Ilezyszyn a w  
trzech termin; ch d. 12  sierp ., 17  września i 
21 paźdz. każdym  razem o lO ej rano; cena  
wyw. 8 0 0  z ła . —  W  sądzie pow. krakowskim  
licytacja gosp . w łość ., w P leszow ie  1. 8 , d. 25  
sierpnia, 2 5  września i 23  październ. —  T am że  
d. U  sierpnia, 11 września i 10 paźdz. gosp. 
w łość, w M ogile. —  W  sądzie pow. w L u b a ­
czow ie d. 21 lipca, 2 0  sierpnia i 2 0  września  
realność w B aszni górnćj; w tym że sadzie dn.
17  lipca, 18  sierpnia i 18  września realność w 
m iejscu. —  W  sądzie pow . w K ulikow ie d. 2 0  
sierpnia realność tam że. —  W  sądzie pow: w 
Starem m ieśeie 4  i 17  lipca i 6 sier*pnia chałupa  
i 5 parcel w J e iszo w ie . —  W  sądzie pow . w 
T y czyn ie  13  lip ca , 13  i 28  sierpnia gosp. w ł. 
w Słociu ie. —  W  sądzie pow. w Gorlicach d.
18  lip c a ,.2 0  sierp, i 18  w rześnia realność w ł. 
w W ierchnem .

K u r a t e l e .  Sąd obw. w Now ym  Sączu za ­
wiadam ia o ustanow ieniu kurateli nad W ła d y ­
sław em  Skrzyńskim . Kuratorem pan Ludw ik  
Skrzyński. —  T arnopolski sąd pow. o kurateli 
nad bezw łasnow olnym  ces. król. radcą Sem ko­
wiczem . K urator A leksander W inters. —  Sąd  
pow: drohobycki o kurateli nad K atarzyną Ma- 
ciurakowa i w yznaczeniu  kuratora w osobie  
Hrynia M ycawki. —  Sąd krajowy lw ow ski o u 
stanow ieniu kuratora nad częścią  dóbr w R zę- 
dow icach, z pow odu niew iadom ego pobytu  
B ronisław a W itosław sk iego  i jego  spadkobier­
ców.

Ostatnie wiadomości.
W  Cilli w dolnój Styrji. odbyło się sta- 

ro-słow eńskie zgrom adzenie wyborców, 
k tóre się oświadczyło za program em  t. z. 
„stronnictw a p raw a.u Z grom adzeniu prze­
w odniczył dr. H erm an , członek sty ry j­
skiego w ydziału krajow ego.

K ról włoski, nieobecny w Rzymie, po- 
ruczył M ingbetti’emu utw orzenie nowego 
gabinetu. M inghetti opiera się tylko o pe­
wną część p raw icy ; wobec przew ażnego 
stanow iska lewicy sejmu w łoskiego tru ­
dno, aby się długo u trzym ał u steru  rządu.

Rówuocześnie zapew niają, źe ani F ra n ­
cja ani A ustrja  nie żądały  jakichkolw iek- 
bądź wyjaśnień od rządu  w łoskiego w 
spraw ie ustaw y o k lasztorach.

M adrycka ko m isja , zajm ująca się uło* 
źeniem konstytucji h iszpańsk ió j, doszła 
już  do ustanow ienia m iast głów nych dla 
krajów , m ających tw orzyć republikę fe­
deralną. O Kubie p ro jek t konsty tucji nic 
nie wspom ina, a ztąd dom yślają się, źe 
rząd teraźniejszy gotówby ją  za pew ną 
sum ę odstąp ić , jeżeliby  Stany Z jedno­
czone ręczy ły  za pożyczkę, potrzebną 
na spłacenie powyźszćj sumy.

Telegramy „Kraju“
P esz t 28 czerw ca. [ P o s i e d z e n i e  

i z b y  n i ź s z ć j ]  P rzy rozpraw ach  o po­
stępow aniu m inisterstw a przeciw  b isku­
powi rosenauskiem u za ogłoszenie do­
gm atu nieom ylności, rozw inął JDeak wśród 
pow szechnych oklasków  liberalny program  
deakistów  pod względem kościelno-poli- 
tycznym  i poparł w niosek m inistera, a- 
źeby w yznaczyć kom isję, k tó raby  ułożyła 
p ro jek t uregulow ania stosunku państw a 
do kościoła. W  poniedziałek dalszy ciąg 
rozpraw .

K u rsa .— Wiedeń 28 czerwca godz.— .— 
4°/0 zjednocz, dług państwa banku 67.15. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 71.80.—Losy 
z 1860 r. 101.25.— Akcje banku 980.—. — 
Akcje kredytowe 252.— .—Londyn 110. —.— 
Srebro 109. — . — D ukat—. — . — Lombardy 
189.— . — Losy z 1864 r. 135.—. — Akcje 
franko-austr. 86. —. — Napoleony 8.84. —
Akcje kolei Karola Ludwika 222. — . -— Akcje 
kolei lwow. czerń. 137.— .— Akcje kolei półn. 
wschodniśj 117.— . — Akcje banku związków. 
52. —. — Oblig. indemn. gal. 75. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 132.— .—Akcje anglo- 
banku 186. — . — Akcje kolei rząd. 332.—. —• 
Kolei siedmiogrodz. — . — . — Kolei Rudolfa 
161. —. — Tramway 258. —. Banku budowy
112.50. — Akcje kolei wschodniśj 74.—. — 
Akcje banku anglo węg. — .— . — Akcje kolei 
zjedn. 135.—. — Losy tureckie 64.25. — Losy 
premj. węg. 82. —.— Akcje kolei boguminskiśj
153.50. — Akcje kolei ces. Elżbiety 222.—. 
Akcje kolei półn. zachodn. 206.—. —. Akcje 
franco-hungaria —. —. — Ogólny bank austr, 
129.— .— Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway —. —.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.

D o  d z is ie js z e g o  n u m e ru  d o łą c z ą  
s ię  d o d a te k  p o w ie ś c io w y .

KI u  r s p a p i e r  ó w p i e n l ę d z  y.

KRAKjOW, 28 czerwca.
Obligacje indemn. galicyjsk ie . .

kupon u b ieg ły  . . .  _— 74 
Listy zastaw ne galicyjsk ie . . . .  

kupon u b ieg ły  . . . .  196
Listy zastaw ne g a licy jsk ie ..........

kupon u b ie g ły  245
Listy zastaw ne polsk ie s e r j a l . .

kupon u b ie g ły   05
Listy zastaw ne polsk ie serja H .

kupon u b ieg ły  . . . .  05
L isty zastaw ne polsk ie now e . 

kupon ub iegły  . . . .  06
L isty likw idacyjne p o lsk ie ..........

kupon u b ieg ły   30
L isty  zastaw ne banku hip. gal.

kupon u b ieg ły  . . . .  195 
L isty zastaw ne banku w łościan.

kupon u b ieg ły  .... • .  295 
B. zakładu kredyt, ziem skiego: 
/ ,X  L isty zast. 36-letnie srebrem, 
<£ L isty  zast. 36-letn ie b an k not.. 
i/ „ „ 18-letnie „
ie k o lei w arszaw sko-w iedeńskiej.

galic. K arola-Ludwika . .
,, lw ow sko-ezern.-jaskiej . .

banku dla han. i przem . 80 zła.
7 krakow skie na 20 z ła ............ .

5 X  (D onau-regulirung)-------
premj owe w ę g ie r sk ie ............
3 X  tureckie 400 fr a n k ó w -----
m iasta S ta n is ła w o w a ............

iro now e a u strjack ie .................
w  kuponach ..........................
(obrączkowy r u b e l) ............

le  papierow e rossy jsk ie ..........
iry p r u sk ie ....................................
:at obrączkow y.............................

Zła. c.lZ ła. c

skie ob ligacje 100 tal.

WI EDEŃ,  27 czerwca.

uta austrjaclta 5 % ..........................
„ „ w  srebrze 5%  . . .

L o s y :
•oku 1839 ca łe  za 100 z ła ..............
„ 1839 Vs » 100 » .............

- rzad. z r. 1854 za 250 ,, .............
r( ’ I860  ca łe  „ 500 zła. .
: .. „ I860 V, 100 „ .

„ 1864 za 100 z ła .............

p łacą |żądają

73 50

76 50 

94 —  

93 25 

93 25  

78 50 

84 —

75 50 

70 75 

78 50 

96 —  

95 25

95 25 

80 — 

86

96 —

220  —  

135 —

Zła. c .  Zła. c.

94 — 
225 —  
139 —

24 50

108 
107 50 
170 —  
147 —  
164 —  

5 16 
8 78 

39 50

25 — 
110  —  

109 50 
176 —  
148 50 
167 —  

5 28 
8 94 

41 00

67 25 
72 25

95 50 
101 25

135 —

67 40 
72 40

282 
272 — 

96 50 
101 75 
114  
136 —

W ęgiersk ie poż. prem. na 100 z ł a . . . .
Kredytowe 1860 r ,, 4 0 z ł.m .k .
K ra k o w sk ie ......................„ 20 zła . . .
Ofen (B u d y)......................„ 40 „
R udolfa ...............................   10 „
Salzburga...........................„ 20 „

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjne g a licy jsk ie .................
Pożycz, k o lei w ęg. sr. 5 %  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A n glo -a u str ja ck ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

„ „ w ęgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „

„ w ęgiersk ie . . . .  „ 80 „
G alic. banku hipotecz. . „ 160 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. L w ów . „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
Interventionsbank   „ 80 „
L anderbank V e r e in .. . .  „ 140 „
N ationalbank . . . . . . ............................
U n io n b a n k ...........................za 200 zła.
V ereinsbank austrjackie „ 200 „
V erk eh rsb a n k .................  „ 80 ,,
W echslerbank w iedeńs. ,, 80 „
W echslerstuben G esel.. „ 80 „
W iener B ank V e r e in .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
A rcyksięeia Albrechta 200 zła. . . .
A lfold F iu m e ..............  200 zła . sr.
D n ie str z a ń s k a   200 • „ „ . .
E lisa b e th ........................  200 zł. m. k.

„ L inz Budw. 200 zła. sr.
E p er ie s-T a rn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k . 
Gal. Karl Ludw ig . . .  210 zła. sr .. 
K aschau O d e r b e r g ... 200 zł. m .k . 
Lem b. Czerń. J a ssy .. 200 „ . . . .
R u d o lfb ah n ...................  200 „ sr .. .
S iebenbiirger 1.............  200 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „

„ II e m isj i..  800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m. k.
T h e is sb a h n ...................  200 „ . . . .
Tramway w ied   200 „ . . . .
W ęg. gal. I. L u p k .. . 200 „ sr. . . 

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

84 50 
177 —  

24 50 
27 
13 50 
21

74 75
98 25

188 50 
277 

60 
86 
32 50

płacą | żądają

85  
179

29 —  
14 50 
22

75 50 
99

189 50 
279 —  

62 —  
87 
33 50

121  —

76 —  
983 —  
132 50 

50 50 
131

178 —

123

160 —

223 — 
195 —

2195 
222  -  

154 —  
138 50  
161

334 —

190 
213 —  
259

77 —

132

180

162 —

224 -  
196 -

2205 
223 -

335

117
68

Akcje przem ysłow e:
B augesells. allg. oest. 200

W ied .......... 100 zł. w. a . .
Bauverein „ 100 n r> n r>
K a łu sz a .......................... 200 „
Masz. w ied..................... 200 „

„ lwow. . . . „ ----- 100 „
Parcelacyjne ga lic----- 100 „
W ied. parcelacyjne — 100 „ „ „

Listy zastaw ne:
A llg .o e s t .B d .K r .lo s ... h %  zła. sr .. .

„ „ 3 3  lat los . . . h %  w . a. . . .
„ gm. 4 0 .......... „ „

Galic. Banku H yp......... 6 X  w. a . . . .
„ Banku W łość. . . %>% n 1) * • •

N ationalbank................. h %  m. k .__
n » . . . . . . . . h %  w.  a . __

W ęg. tow. kred.............. 5 '/2X  „

Obligi pierw szeństw a:
Areyks. A lb rech ta . — 100 w . a. . . .
A lfold F iu m e................. h %  zła. sr .. .
D n iestrzańsk ie............... 5 X  .  » ••
Ferd. N ordbahn............ h %  m. k. . . .

5 %  zła. . .  .
5 %  z ła . sr .. .

Gal. Kar. L ud ................. 3^9 „ „ • •
„ II. em ....................... 7* %  v  ..........
„ 1871 III ................... 5 X  „ ..........

Kasz. Oderb.................... 5 X  „ ..........
Lw ów .-C zern.-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 ............... 5 X  sr- w. a . .
„ II 1867 ............... 5 X  „ v  n
„ III 1 8 6 8 .............. „  „ „
„ I V 1872 ............... 3 X  „ „ „

Mahr. Sch. C en tra l... . it n r
Siebenbiirgen I ............. b %  sr. w . a ..
Siidbahn (L om bardy). 3 X  n „ „
Theissbahn...................... 5 X  „ ..........
W eg.-galic. Łupków. . 3 X  n „ „

„ N ord ostb h ... 300 „ „ „
„ O stbahn . . . .  300 h %  „ „ „

WARSZAWA, 26 czerw.
L isty  zastawne s e q i 1 . 4 # ...............

„  W 4 X ...............
kupon ubiegły

„ now e ................... 5 X ...............
kupon ubiegły

„ likwidacyjne . . . 4 * ..........
kupon u b ie g ły .......................

płacą |
Zła. c. | Zła. c.

39

112 —  

128 50  
40 —

99 75 
87 
85  
84 50 
93

90 30 
80 50

100 25 
87 50 
86  —  

85 —  
94

90 50 
81

84 50
86 50 
55 50 
89 50
87 

105 
102

98 — 
96 40 
91 50

71 —  
83 — 
74 —

86 50 
109 75

80 50 
77 — 
70 50

85 50 
87 - 
55 75

105 50

99 —  
96 70 
92 -

72 -

74 50

90 50

110 25

Rrs. k. 
95 20 
93 90 

04% 
93 95 

05%  
79 30 
27 %

77 25 
71 ■

Rsr. k. 
95 50 
94 25

94 25

79 70



4 KRAJ z  niedzieli 28 czerwca

Uprzywilejowany Austryacki Bank Narodowy.

Za [pierwsze półrocze 1873 na każdą akcyę Uprzywil. Austr. Banku Narodo­
wego przypadająca dywidenda w ilości4

Trzydziestu Złotych Austr. Wal.
może być odebraną od 1 Lipca b. r. zacząwszy, w Banku Narodowym w Wie­
dniu, tudzież we wszystkich jego filiach.

"Wlefleii. 25 Czerwca 1873 roku.
(4434 1) Dyrekcya.

DWORSKI
W  KRAKOWIE f-?)0924 

RyneJŁ G łów ny X*. 14:,

utrzym uje na składzie

świeżą krowiankę
styryjską i czernichowską.

O L S Z O W I C E
w powiecie Podgórskim , półtorej mili od K rako­
wa ze wszystkiemi zasiewam i, jak ie  tylką są, z 
budynkam i nowo wystawionem i, z inwentarzem  
są do sprzedania z wolnej ręki. Ornego pola jes t 
115 morgów, łąk  dwukośnych 25 mor., lasu 138 
mor., propinacya przynosi 180 złr. rocznie^ W ia­
domość na miejscu lub u  właściciela w Zerako- 

wie p. Dębica. (4426 2-3)

Zawiadamiam niniejszym chęć 
kupna mających, że na zasa­
dzie uchwały tut. Magistratu 
z dnia 23 Czerwca 1873 roku 
L. 16061 sprzedane będą w 

dniu 1 Lipca (we wtorek) o godz. 
10 zrana na dworcu kolei żelaznej 
w Krakowie drogą publicznej licy- 
tacyi pochodzące z masy konkur­
sowej

1 2  sztuk (48 Colli)
ż n i w i a r e k

słynnego systemu

MAC-CORMIC.
Warunki licytacyjne w biurze 

podpisanego mogą być przejrzane.

Dr. Z. Blatteis
(4424 3-3) adwokat

ulica Grodzka Nr. 87/ ;227-

LOSY MIASTA KRAKOWA.
SNF" Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. ~ ^ §

Najniższa Wygrana złr. 30.

we Lwowie:

w Wiedniu:

sprzedają:

C. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze
Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W  Brodach. 4025 (?)
Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft.

DJABEL
pismo satyryczne, ilTustrowano, 

wychodzi w  Krakowie.
Prenumerata kwartalna 1 złr. 25 cnt.

Piąty rok istnienia. (4427 ?)

4035 (-?)

LOSY MIASTA KRAKOWA
po 25 złr*. w. a.

jaloteż ze splata w ratach miesięcznych
sprzedaje

M. DWORSKI w Krakowie, Rynek gł. I. 14.

Lekarz zębów i dentysta
m agister  Adolf Lehrer z Wiednia
m ieszka sta le  w Krakowie przy ulicy Grodzkie] 
pod Nr. 94 na i. piętrze naprzeciw  handlu pana  

K arczm arskiego
m a zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 

że w yrabia bardzo piękne sztuczne

zęby i całe szczęki
tak  z wulkanitu, jak o  tćż ze złota, które bez bólu, 
osadza. Podróżni mogą otrzym ać całą szczękę w 
przeciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie 
bez wyrwania zęba uśmierzonym: tudzież plombuje 
za poręczeniem, tak  złotem, jako  tćż i inną m asą 

wypełniającą. (4386 1-10)/ 
B V  Godziny przyjęcia od 9 z ran a  do 5  po 

południu

WINNY HANDEL
w Poznaniu

poszukuje dobrego nabywcy. Offerty pod R. 350. 
Poznań poste restante. (4416 2-2)

1
fabrykant kas w Wiedniu
ińa zaszczyt oświadczyć, że w skutek iicz- 
nych zamówień powiększył znacznie swoją 
fabrykę i dla tego może po najtańszej cenie 
pozbywać według powszechnego uznania do­
skonały wyrób, trzym ając się ściśle zasady: 
m ały zysk, wielki prędki odbyt. Skład, da­
wniej przez 8 l a t : S tadt Tuchlauben Nr. 5, 

połączony jes t teraz z fabryką

w  własnym zakładzie
Wiedeń, Wahring, Antonigasse Nr. 4 4

Za 12 kr. dostać się można z m iasta Prei- 
ung, omnibusem, W ahring, Kreuzgasse, co 15 
m inut zaraz pod moją fabrykę. ;3396 4-12)

f

I

ma
Odznaczone w Paryżu 1870 r.

P an  E rnest Mesch, m ający skład w 
Saalfeld n. rzeką Saale mówi w swo­
im liście z dnia 5 S tyczn ia  1871 roku
dwa razy  o dobroci białego syrupu 
piersiowego G. A. W. Mayera, między 
innem i tak  się w yrażając:

_ .Mogę Panu z radością  powie­
dzieć, że Pański syrup piersiowy 
biorą chętnie i wieiu cierpiącym  
najlepiej skutkuje*.

0SF* Prawdziwy Syrup Piersiowy jest 
zawsze, do nabycia w Krakowie w ap­
tece p. WIKTORA REDYKA na Małym 
Rynku i PIOTRA KRQKIEWICZA na 
Stradomiu — w Tarnowie u  p. W. T. 
A. W ielogórskiego — w Przem yślu u 
p. Edwarda Machalskiego — w Brze- 
żanach u  p. B. Fadenhecht.

Proszę uważać na  pieczątkę i etykietę

Zapewnione od fałszowania i n a ­
śladownictwa znakiem ochronnym we­
dle c. k. patentu z d. 7 grudnia 1868 
do 1. 130/534. (4291 1).

f

KANTOR WYMIANY
filii c. k. uprzyw. galic.

■ W  K R A K O W I E
poleca się Szanownej Publiczności

do kupna i sprzedaży papierów państwowych, losów, akcyj, 
prioritetów, listów zastawnych, oraz wszelkich monet po cenach 

najkorzystniejszych.
Zamiejscowe zlecenia uskutecznia sie odwrotną poczta. 4177(-25)

W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Graliehowsldego.


